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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 18  Maja p.s. 1 8 2 7  Roku.

УѴ i a d o m o s c i  K r a j o w e .

St. Petersburg dnia 8 maja.
(z R u sk ieg o  In w a lid a ) .

W c z o r a  o p ó ł  d o  p i e r w s z e y  z p ó łn o c y ,  C e ­
s a r z  J egomość, to w a r z y s z o n y  p rze z  Z a rzą d za ją ceg o  
S zta b e m  G ł ó w n y m ,  r a c z y ł  w y j e c h a ć  d o  Wiążmy.

St. Petersburg dnia д maja.
( z  R u sk ieg o  In w a lid a ).

J e g o  Cesarska W ysokość , W ielki X iąże 
J egomość , M ichał P awłowicz , w sobotę wieczo­
rem  r a c z y ł  w y j e c h a ć  ze stolicy tuteyszey d o  Wią­
żmy.

Wiadomości z Gruzyi.
(z R u sk ie g o  In w a lid a .)

D n i a  2 9  m a r c a ,  J e n e r a ł  A d j u t a n t  Paskiewicz 
o b ją w s z y  n a c z e ln e  d o w ó d z t w o  n a d  w o y s k a m i  o d ­
d z i e ln e g o  K o r p u s u  K a u k a z k i e g o  , zajął s ię  r o z p o ­
r z ą d z e n ia m i  do ś p ie s z n ie y s z e g o  w y s ła n ia  a w a n g a r ­
d y  , p r z e z n a c z o n e y  d o  d z ia ła n ia  n a  o b w ó d  E r y -  
■wański p o d  d o w ó d z t w e m  J e n e r a ła -A d ju ta n ta  Ben- 
kendorfa 2 g o .

P r z e d n i a  ta s traż ,  z ło ż o n a  z s ie d m iu  p i e s z y c h  
b a t a l i o n ó w ,  z jedney r o t y  l e k k i e y  a r t y l l e r y i  i  
d w ó c h  p ó ł k o  w  K o z a k ó w  , p o m im o  w i e l u  tr u d n o ­
ś c i ,  z  p r z y c z y n y  w i e l k i c h  ś n i e g ó w  i  d e sz c z u ,  p r z e ­
sz ła  g ó r y  A k z ib i j u k  i  B e z o b d a ł ,  d . 6  k w i e t n ia .  Z m i e ­
rza ją c  k u  E c z m i a d z i n o w i ,  J e n e r a ł - A d j u t a t i t  Ben- 
kendorf,  za ją ł g o  b ez  o p o r u  , n a p o t k a w s z y  t y l k o  
n i e p r z y j a c i e l a  n i e d a l e k o  w io s k i  udygłantu. P e r ­
s o w i e ,  u k r y w s z y  s ię  za o p a sa n ie m ,  rz ę s is to  d a l i  o -  
g n ia  z  r ę c z n e y  b r o n i  do p r z o d o w e g o  o d d z ia łu ,  l e c z  
k i l k a  w y s t r z a ł ó w  z  d z ia ł  i  s t a n o w c z e  n a ta r c ie  M a ­
jo ra  Judina z d w i e m a  r o t a m i  p ie s z e g o  p ó ł k u  S z i r -  
w a ń s k ie g o ,  p r z y w i o d ł y  n i e p r z y ja c ie la  d o  u c i e c z k i ;  
w s i  n i e z w ł o c z n ie  z o s t a ły  zajęte .  Ja zd a  K u r d y ń -  
s k a ,  p o śp ie sz a ją c a  w  t y m  r a z i e , o d s t r z e l iw a ć  s ię  
za c z ę ła  z p o s i ł k i e m ,  w y s ł a n y m  dla  n a sze g o  o d d z ia ­
ł u  p r z o d o w e g o  ,  l e c z  p rze z  s t r z e l c ó w  k a r a b in i je r -  
n y c h ,  w s z ę d z ie  zo s ta ła  o d p a r tą .

B a g a ż e  p r z e d n i e y  s t r a ż y , d . i 5 p r z y b y ł y  
s z c z ę ś l i w i e  do E c z m ia d z in u ;  p o k i l k a k r o ć  n i e p r z y ­
ja c ie l  k u s i ł  s ię  z r o b i ć  w y c i e c z k ę  na ten  ob o z ,  l e c z  
ro z p o r z ą d z e n ia  M a jo r a  Minczenki i  Belforta n a y -  
m m e y s z e y  s z k o d y  p r z y n ie ś ć  m u  n ie  d o z w o l i ł y .

, W  m o n a ster ze  E c z m ia d z iń s k im ,  z n a le z io n o  ż y ­
w n o ś c i  na 5 lu b  6 d n i  d la  c a łe g o  o d d z ia łu .  A r ­
c y b i s k u p  O r m ia ń s k i ,  JSarces, p o m im o  s ę d z iw o ś c i  
w i e k u ,  j e c h a ł  p r z y  o d d z ia le  w o y s k  B o s s y y s k i c b ,  i  
t e m  d a w a ł  p r z y k ł a d  s w o im  s p ó łz io m k o m .

16  k w i e t n i a , J e n e r a ł - a d j u t a n t  Benkendorf. 
z o s t a w i w s z y  w  E c z m ia d z in ie  2 g i  b a ta l io n  p ie s z e ­
g o  p ó ł k u  S z i r w a ń s k ie g o ,  d w a  d z ia ła  i  s e c in ę  k o ­
z a k ó w ,  p o d  k o m e n d ą  P o d p ó ł k o w n i k a  WoUyńskie- 
go, sam  w y j e c h a ł  d la  o b e y r z e n ia  S a r d a r -A h a d u ,  
n o w e y  t w i e r d z y  P e r s k i e y ,  o d d a lo n e y  o 20 w io r s t  
o d  E c z m ia d z in u ,  p o  l e w e y  s t r o n ie  d r o g i  do T a ł y -  
n u .  R a z e m  też  w y p r a w i ł  . t r z y  r o t y  p ó ł k u  S z ir -  
w a n s k ie g o  d o  E r i w a n u ,  w  z a m ia r z e  r o z ta r g n ie n ia  
te in  u w a g i  n i e p r z y j a c i e l a , a n a y b a r d z ie y  , a ż e b y  
z n u z y c  jazdę K u r d y ń s k ą  z a y m u ją c ą  d r o g ę  d o  S a r -  
d a r ““7 l?a d u * J a k o ż  jazda ta  , p u ś c i ła  s i ę  z ta m tą d  
k u  E r i w a n o w i ,  i  o d b y ła  u ta r c z k ę  z p o m ie n i o o e m i  
ro ta m i .  O  p i e r w s z e j  z p o łu d n ia ,  J e n e r a ł - a d j u t a n t  
nen-iendorj n a p o t k a ł  K u r d y ń c ó w ,  w  l i c z b ie  ty s ją -

c a  k o m ,  p o d  d o w ó d z t w e m  s ł a w n e g o  n a jeźd źcy  H a s *  
sa n -C h a u a  brata Sard ara  E r y w a ń s k i e g o .  T r z y  s e -  
c i n y  K o z a k o w  p ó łk u  K a r p o w a  2 g o ,  i  d w i e  s e c i n y  
A n d r e je w a ,  w z m o c n io n e  jed n em  d z ia łe m  i  d w i e m a  
r o ta m i  p ieszego  p ó łk u  T y f i i s s k i e g o ,  id ą c  za p r z y ­
k ła d e m  s w o ic h  n a c z e ln ik ó w ,  z z a s zc zy tn e m  m e z -

Id n ^ rK  К Г2УІ У' П? ш ®Рг2УІасіе1а> w  j e d n e y  c h w i l i  
o d p a r l i  K u r d y n c o w ,  dotąd je szcze  n ie  g n ę b i o n y c h
p r z e z  naszę k a w a l e r y ą ,  1 p ę d z i l i  i c h  w io r s t  7 ,  za­
dając W ie lk ą  k lę s k ę .  W  l i c z b ie  z a b i t y c h ,  z n a le ­
z io n o  s y n o w c a K u r d y ń s k ie g o  A g i - H u s s e y n a ,  a  w z i e -  
t y  z o s ta ł  w  n ie w o lą ,  p rze z  o r d y n a n s o w e g o  J e n e -  
ra ł -a d ju ta n ta  B e n k e n d o r fa ,  u rzę d n ik a  Kulgina, I z -  
m a e l ,  G h an  A y n u m s k i ,  jed en  z  z a u f a n y c h  u r z ę ­
d n i k ó w  S ard ara .  N ie p r z y j a c i e l  s t r a c i ł  p r z e s z ło  
bo w  z a b i t y c h ,  1 p i e r w s z y  raz n i e  p o ś p ia ł  u w i e ź ć  
t r u p ó w ,  o k r y w a j ą c y c h  p o le .  Z n a s z e y  s tr o n y  s tr a ­
ta b a rd zo  n iezn a czn a ;  r a n y ,  k tó r e  o d e b r a l i  k o z a c y ,  
zad an e  b y ł y  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  d z id a m i  i  s z a b la ­
m i.  l e n  c z y n  n a szey  jazd y  n ie r e g u la r n e y ,  w  k t ó ­
r y m  J en e r a ł -a d ju ta n t  Benkendorf] o k a z a ł  n o w y  d o ­
w ó d  s w i e t n e y  w a le c z n o ś c i ,  tem  s z c z e g ó ln ie y  z a s łu ­
g u je  na u w a g ę ,  iż  p r z e k o n a ł  n a s z y c h  k o z a k ó w ,  z  
Jałtą p r z e w a g ą  s t a w ić  m o g ą  c z o ło  K u r d y ń c o m ;  w  
t e y  o k o l ic z n o ś c i  s z c z e g ó ln ie y  o d z n a c z y l i  s i ę : P ó ł ­
k o  w m k  KarpoW' 2 ,  h o k o w y  a d ju ta n t  R o t m is t r z  
Н.таЪіа Tołstoy, 1 a d ju ta n c i  J e n e r a ł -a d ju ta n ta  Ben­
kendorfa ,  m e  m o i e y  te z  X i ą ż e  G r u z iy s k i  Meli- 
kow, k tó ry  p r z y b y ł  z t e m  d o n ie s ie n ie m  d o  Nayja- 
snieyszego Gesarza J egomości; G r u z y a m e  w  o g ó l ­
n o ś c i  ok a za li  p r z y k ła d n ą  w a le c z n o ś ć .
.  , .  T e g o ż  d n ia  o g o d z in i e  7 w ie c z o r e m ,  J e n e r a ł -  

A d ju ta n t ,  Bekendorf z a t r z y m a ł  s w ó y  o d d z ia ł  0 5  
w i o r s t y  od S a r d a r -A b a d u ,  a sa m  z p ię c ia  r o ta m i  
1 cz term a  d z ia ła m i ,  z b l i ż y ł  s ię  d o  t w i e r d z y  na w y ­
s t r z a ł  z b ro n i  r ę c z n e y ;  d a w s z y  d o  n i e y  o g n ia  g r a ­
n a ta m i ,  z r u j n o w a ł  w i e l e  b u d o w l i  i  s p r a w i ł  w i e l ­
k i e  za m ie sza n ie .  C zę śc i  k w a t e r m i s t r z o w s k i e y  P ó ł -  
k o w m k  Burko 1 p o r u c z n ik  JLocebu, o k a za l i  w  t y m  
r a z ie  c h w a le b n ą  c z y n n o ść .

Z r o b iw s z y  ro z p o z n a n ie  S a r d a r - A b a d u , J e n e ­
r a ł -A d ju ta n t  Benkendorf p o w r ó c i ł  n a za ju trz  do  
E c zr m a d z iu .  I r a n s p o r t a  z ż y w n o ś c i ą  j e d n e  po  
d r u g ic h  w y c h o d z ą  z D ż e ł a ł - O g ł u .  D r u g i  z  t y c h ,  
w y s ł a n y  zo s ta ł  d n ia  2 4  k w i e t n i a ,  p o d  z a s ło n ą  3q  
p ó ł k u  s t r z e lc ó w  , 3 c h  d z ia ł  i  1 0 0 0  k o z a k ó w  : p o  
p r z y b y c i u  teg o  tra n sp o r tu ,  J e n e r a ł - A d j u t a n t  Ben- 
kenaorj, z a m ie r z a ł  n i e z w ł o c z n i e  c i ą g n ą ć  d a le y  n a ­
t a r c z y w e  d z ia ła n ia .  3

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
Warszawa d. 2 5  maja.

O d e b r a n e  tu  w ia d o m o ś c i  z Sieradza,  i ż  nadzwr- 
cz a y n a  b urza  d n ia  i 3 b . m . ,  t r w a ją c a  o d  g o d z in y  
4 t e y  z  p o łu d n ia  d o  l i s t e y  w i e c z o r e m , z r z ą d z i ła  
ta m  zn a czn e  s z k o d y ;  w  m i e ś c i e  w s z y s t k i e  p r a w i e  
s z y b y  są p o w y b ija n e ,  a 5 oo w  s a m e y  f a b r y c e  Har- 
rera ; d a c h y  n a  d o m a c h  p o z r y w a n e ; g ra d  s p a d ł  
n a d z w y c z a y n e y  w i e l k o ś c i ;  n i e k t ó r e  b r y ł k i  w a ż y ­
ł y  p o ł  s ió d m a  łó t a .  P o d  Sieradzem w e  w s i  Wh-
к ; Г ь „  i ,eJ t . 5 o . c h a ł u P P ™ ez w ia t r  z b u r z o n y c h .  
K  lk i i  lu d z i  p io r u n  z a b i ł .  J e d n a  w i e ś  sp a lo n a ,  
k i lk a s e t  m e r y n o s ó w  z a b i t y c h  od  g r a d u , zn a czn a  
j lo s c  b y d ła  u to p io n a  p r z e z  n a g łe  w e z b r a n i e  w o d y  
p o  g w a ł t o w n e j  u l e w i e .  O k o ło  Sieradza, t t o t l y ,  
g r o b l e ,  p o z r y w a n e .



F R А Я с У А,
P a ryŁ  dnia  7  m aja .

(г Gazety Warszawskiey.)
Pan Camacho , M inister i P  »seł M exykanski 

p r z y  Dworze Angielskim , wyjechał z Ląd na po­
w ró t  do L o n d y n u ,  gdzie w krótce zapewne otrzy­
ma zatwierdzenie trak ta tu , zawartego z Anglpą. 
W r ó c i  potem do oyczyzny, zkąd Pan R oca fuerte  
uda się z zatwierdzeniem tegoż traktatu ze strony 
rządu Mexykańskiego do L o n d yn u , i tam pozosta­
nie na urzędzie pełnomocnego Ministra. Rząd nasz 
uznał ajentów dyplomatycznych М еху kańskich, 
k tórzy dotąd tylko za poufnych, bez publicznego 
ch a rak te ru  i bez władzy Konsulów skiey uważani 
b y l i ; używają oni prerogatyw przy wiązanych do 
swego znaczenia. Ajenci Francuzcy w kraju Me* 
xykańskim otrzymali podobnież tytuł Konsulów 
k ró lew sk ich .  Ministrowie nasi okazywali grze­
czność P. Camacho, w czasie pobytu jego. Duląu 
jednak nie słychać o traktacie handlowym między 
F rancyą  а М е х у kiem.

Donoszą z M o n tm ira il , iż mieszkańcy tame­
czni, dowiedziawszy się dnia 2 b. m. o złożeniu u- 
rzędu przez Xięcia jDoudeauoille, udali się do pa­
łacu jego, i  chociaż jeszcze nie przybył, wydawa­
l i  okrzyki przy odgłosie muzyki wieyskiey: JSiech 
&yje K ró l! N iech  &yjv X iązę  Doudeauville z  rodzi­
n ą  swoją!

M argrab ia  Chaves p rzy b y ł  do B ajonny.
Dnia 3o z m. wieczniem zapalił się statek 

parow y H e n r i  IP '.. pod L angon  niedaleko B o r-  
d ea u x . Odwiązano go prędko od innego statku pa­
row ego, przy  którym stał na kotwicy , i zupełnie 
się spalił. Będącego na nim dozorcę z zoną jego 
uratowano na łodzi. Miało bydź 11,000 franków  
na  tym statku.

jDnia 8 m aja
Słychać powszechnie , iż gwardya narodowa 

m a bydź wkrótce znowu urządzona.
Jest rzeczą godną podziw ienia, z jaką szybko­

ścią wiadomości o obradach Parlam entu L ondyń­
skiego przychodzą do P a r y ż a .  Lo się tam działo 
w  nocy z d. 1 na 2 b. m . , to już d 5 wieczorem, 
a zatem zaraz nazajutrz było tu w iadomern.

Dowiadujemy się z listu z B a jo n n y  (pisze G a­
ze ta  Codzienna), iż M argrabia Chuves , który tam 
p rzyby ł , myśli niejaki czas zabawić* Ze wszyst­
k ich  dowódców^ powstańców Portugalskich on je­
den tylko opuszcza tea tr  w oyny , i dla lego zacho­
dzi w ą tp l iw o ść , czyli w ygnanie jego jest rzeczy- 
wistem, lub ma związek z polilyczne-mi powodami. 
Taż gazeta donosi d a ley , iż w końcu kwietnia Sil- 
ѵеіга był ciągle w  Z am ora , a inni dowódcy zna jo­
dowali się na granicy P o r l u g  bkiey; niektórzy w ró ­
cili nawet do Portugalii,, gdzie woysko ru jd is to-  
wskie coraz się powiększa . i na nowo urządza w 
A le n te jo } B e ira  i T r a s  os-M onles.

— D n ia  10 —•
Dnia 7 b. m, zaczęły się w Izbie Deputowa­

ny ch  obrady względem budżetu na rok 1828.
Dziennik G w iazda  p isze, iż wiadomość o 

zamknięciu szkoły rzemieślniczey w Chalons jest 
fałszywą. ^ ,

Między tuteyszą stolicą a L o n d yn em  ma bydz 
urządzona poczta gołębia, aby co wieczór można 
wiedzieć tu  i tam, co się stało w ciągu dnia w 0- 
b u  miastach.

Zdaje się, iż M argrabia Chaves pozostanie we 
F rancy i,  aby powstańcy portugalscy pozbawieni by­
l i  dowódców,którzy naywięcey w pływ u mieć mogą.

A  N  G- L 1 A.
L o n d y n  dnia  5 m aja .
(z- Gazety W arszawskiey.)

Oto jest korrespondencya między Panem  C an - 
n in g  i X ięciem W elling ton:

n Szanowny Xiążę ! Na posłuchaniu, z k tó ­
rego dopiero co wracam, polecił mi K ró l  Jm ć  
przełożyć JO. Panu jak nayśpieszniey pro jek t do 
nowego składu M inisteryum. W ypełn ia jąc  ten 
rozkaz, czynię zadosyć mojemu życzeniu i obowią­
zkowi względem K róla  Jmci, trzymając się w ie r­
n ie  zasad, podług których Ministeryum Lorda

L w e r p o o l  długo wspólnie działało. Nie po» 
trzeb u ję d ochwać, iż wykonanie tego przedsię и zię­
cia, zależy w iele o i pozostania JO. Pana nadal w 
gabinecie Króla Jmci i t. d.

(podpisano) C ą n n i n g .  1
,, Szanowny Panie C a n  n i n g  ! Z listu J W . J  

Pana dowiaduję się, iż Król Jmć żądał od niego 
planu do utworzenia nowego Ministeryum, i z \

J W. Part w wy konaniu tego rozkazu, chcesz po­
zostać wierny zasadom, których się Minister j u mu 
Lorda L w e r p o o l  tak długo trzymało. Pragnę u- A  

silnię służyć nadal Królowi Jmci w gabinecie z | 
temi samem i, eę dotychczas kol legatu i ̂  ale nim o d - - 
powiem na propozycye J ѴѴ, Puna, pierwiey w ie­
dzieć pragnę, kogo zamierzasz zaproponować N, 
Panu na naczelnika rządu i t. d.

• (podpisano) W e l l i n g t o n .

Szanowny Xiążę ! Uważałem za rzecz po­
wszechnie przyjętą, iż Król Jmć powierza zw y- 
kle utworzenie Mmi stery um temu, kogo zamyśla 
stawie na czele onego. Z tego powodu, udzielając
JO. Panu w dniu wczorayszyrn wiadomość o roz­
kazie Królewskim, nie widziałem potrzeby doda­
wać, i z Król  Jmć nie zamyśla w obecnym przy­
padku odstępować od z w у cza у n ego postępowania 
wr podobnych okolicznościach. Ubolewam, iż od­
powiedź na list JO. Pana przez kilka godzin od­
wlokłem; lecz z powodu natury przedmiotu, nie 
mogłem je у dać bez pośledniego przedstawienia 
Kró lowi  Jmci tak odpowiedzi, jak samego listu 
JO. Pana i t. d. _ (podpisano) C u t i n m g .

„Szanowny Panie C a n n i n g !  Odebrałem list 
dzisiey szy, a w c zora у szego nie zrozumiałe m, lak 
jak mi g o  J W .  Pan w dniu dzisiey szy m objaśniłeś. 
Dowiaduję się wprost od J W . Pana o zamiarze 
nowego urządzenia Minis teryum, i mniemam, *z 
zwyczay, do którego się J W .  Pan ouwolujesz, nie 
był  zawsze tak niezmienny, iżbyś J W .  Pan nada­
wać mógł znaczenie, które, ile mi się zdaje, z wy­
razów nie wynika. Przekonany jestem, iż spóź­
nienie te у odpowiedzi me było szkodliwe J W . 
Panu; mogę zapewnić, iż było skutkiem. Pragnął­
bym nie wątpić, iż Ministeryum JVV. Pana, przy 
nay lepszy cli chęciach, podług zasad Lorda L w e r ­

p o o l  w praktyce mogłoby się uskutecznić; życzył­
bym, aby je nie i tracze у uważano, i aby zdołać 
mogło pokonać trudności w sposób zaspokajający 
Króla i pomocny dla d bra ogółu .  Będąc atoli 
przekonany, iż zasady te będą musiały bydź z nie- 
chane, iż zwyczane podpory rządu spoglądały by na 
wszystkie nasze kroki z nieufnością, iz w niczero ga­
b i n e t o w i  nie mogę bydź pomocnym, i w końcu mu­
siałbym z niego Występ u wać w chwili, w którey- 
by takie wystąpienie mogli* bydz szkodliwsze dla 
Króla, niż jest teraz, przeto chciey J W . Pan u- 
praszać Króla Jmci, aby mnie uwolnił od uczest­
nictwa w Radzie 1 t. <1. (podpisano) W e l l i n g t o n .

Tuteyszą gazeta Ш о г  n i n g  H e r o l d  pisze; „ Р» 
W i l l i a m  S t u r g e s  B o u r n e i nowy Minister spraw 
wewnętrznych, jest synem jedynakiem Doktora 
J o h n  S t u r g e s ,  Kanonika Winchesterskiego i Kan­
clerza dyecezyi. Po skończonych naukach w szko­
le winchesterskieY, był w spóluczniem Pana C a n -  

n i h g  w О . х f o r d z i e ,  zkąd pychodzi ten związek, któ­
ry potem tak był ścisły, i któremu winien teraź­
niejsze swoje wyniesienie. Oddaliwszy się w ro­
ku 1798 z O x f o r d A  zaczął swóy zawód prawniczy 
i odbierał wielkie pochwały. Ta lenta jego zwró­
ciły na siebie uwagę Pana R o s ę ,  który go wpro­
wadził do Parlamentu; wkrótce potem J P i t t  mia­
nował g o  następcą Pana B o s e  na urząd Sekreta­
rza Izby skarbowey, któYy piastował do śmierci 
p i l t a  w roku 1806. Można powiedzieć, iż nikt nie 
posiadał więcey zaufania u V go sław nego Ministra, 
jak Pan B o u r n e .  Od kilku lat bawił P. B o u r n e  nay- 
częściey w majętności swojey T e s t w o o d ,  niedaleko 
S o u t / l a m p i o n *  Zaymował się szczególni ey prawa­
mi względem ubogich Pan L e a c h , nowy Dyre­
ktor sądów Kanclerskich, jest synem kupca han­
dlującego żelazem w B e d f o r d , którego stalowe 0- 
strpgą były Swego czasu bardzo sławne. y

Wiadomość o śmierci majora L a i n g , odwa­
ż n e g o  podróżnego, umieszczoną w dziennikach pa-



ryzkick zbija Gazeta Goniec temi słowy: „Po­
czytujemy się za szczęśliwych iż możemy oonie&c,
Że dziś rano nadeszły listy od Konsulu angielskie­
go z T r i  polu  , według których jest przyczyna u- 
walania doniesień dzienników francuzkich za 
bezzasadne.”

D n ia  6 m aja .
W  Izbach coraz nrocnie\sza objawia się oppo-

zycya przeciw Pan u Canning^  w tych dniach by у  
ro/pra л у bardzo gwałtowne, codo wzajemnych o- 
św iadczeń dwóch stronnictw, dzielących ad tylu 
czasów naród pod względem politycznym, ioryso-  
wie chcą koniecznie wnieść pod rozprawy pytanie 
o wyzwoleniu Katolików; przyj .ciele zastego śro­
dka wzywaią Katolików, afceby w teraźniejszych 
okolicznościach wstrzymali się z żądaniamiswojemi.

_  D n ia  8. —
Dnia 5 b. m. Pan C anning  i Margrabia A n -  

s lesea . a nazajutrz \ \ t f %  L eed s \  Hrabia Сомг- 
tow n,  mieli posłuchanie u Króla Зігісі. iNowi 
członkowie gabinetu zebrali s,ę pierwszy raz one- 
gday u Pana C anning  na radę, która trwała od 
godziny 2 pó południu do 6 wieczorem.

A U s T R Г A.
W ie d e ń  dnia  8 kwietnia- 

(8 Gazety Warszawskiej).
'  Słychać, iż X'ążę Szwedzki G u s t a w  został 

mianowany półkownikiem pólku piechoty b a d a j , 
lecz oraz ma dowodzić batalionem będących tu 
grena,łyerów Węgierskich. .

N* 2 ,osiem posiedzeniu Seymu Węgierskie­
go w P resburgu .  odbywały się obrady względem 
założenia Akademii Węgierskiej,1 i tym celem o- 
fiarowano dobrowolne składki, jako to: Arcy Aią- 
że Pa la ty n lo.ooo złotych ryńskich; Ąiązę JJat- 
Ł a n y  Sono, Hrabia C zyra ky  3ooo, Biskup/Co/^c-  
Sy  2fK)o? Hrabia KogUoich de B u s in  6ooo takichze
złotych.

_ _  D n ia  11 m aja .  —
Dwór nasz przywdział dziś żałobę na 7 tygodni 

po śmierci Króla Saskiego, F ryd e ryka  A u g u sta . La 
dusze tego Monarchy, odprawią się dziś wigilie, 
a jutro przed południem exekvvije w tutejszym 
nad vx ornym kościele parafialnym.

F resburg , dnia  26 kwietnia-
( 2 .  te y  ze g a ze ty  )

Najwyższa rezolucja z daty 11 kwietnia w 
dniu 16 b. m. na 2i2stem posiedzeniu Seymu 0- 
głoszońa, a wydana na przedstawienie, podane do 
N Pana w' dniu 27 marca 1827, względem głó­
wniejszych uciążl u ości Państwa i postulało w,skła­
da się z З2 punktów, i jest treści następującej: 1) 
Z uwagi na lerry toryałną całość Państwa spodzie­
wać sie należy po < ycow.skim sposobie myślenia 
N. Pana, iż skoro okoliczności dozwolą, będzie za- 
dosyć uczyniono życzeniom Stanów Państwa, 1 dla 
tetro zezwala N. Pan nayłaskaw iey; izby względem 
inkorporacyi obwodu po tamtey strome S a w y, 1  

krajów nadbrzeżnych, był osobny artykuł  sporzą­
dzony; 2) względem Dalmacji  po ułatwieniu t ru­
dności, nastąpi nay wyższa rezolucya ; równie j ) 
względem ściślejszych stosunków W .  Aięztwa 
Siedmiogrodzkiego do W ę g ie r  ireinkorporacyi Ko­
mitatów Kraznerskiego, średniego Zolnokieiskie- 
go i Zaraderskiego , wtedy będzie mógł nastąpić 
wvrok,  gdy dzieło w a fy k u le  11 z roku 1792 wy­
znaczonej Deputacyi będzie Sejmowi przełożone; 
4) względem Galicji  i Lodomeryi trzymać się ma­
ja Stany najwyższej  rezolucji z dnia D paździer­
nika 18075 5) Kommissye, które do sprostowania 
granic potrzebnemi się stały , mogą bydz miano­
wane; 6) ObwodyR ep a s  i K eth e ly ,które bez wątpie­
nia stanowią uzupełniającą część Węgier  wcielone 
zoslana do Komitatu Simegherskiego, skoro ustanie 
potrzeba Jenerałalu Waraśdyńskie^-5 7) w admi­
nist racji  i stanie granicy w oyskowey z powodu 
zew nętrznego bezpieczeństwa, nie mo/e żadna zaysc
odmiana, jednakże Najjaśniejszej Pan xv przy­
padkach kolizyi przeciwko szczególnym uciążliwo­
ściom jurysdykcji  Komitatów, wyda stosowne roz­
porządzenia; 8) względem monopolium soli istnie 
20 artykuł  1790-1794  9) teraźniejsza cena soli

będzie z czasem wedle okoliczności zmmeyszona 1 
t a k ,  jak 10) zxvyczayne sądownictwo K roi.  W ę ­
g iersk ie j  K am ery  nadw orne j  w przestąpieniu 
przepisów wolnych musi bydź utrzymane, równie 
N. Pan 11) do udoskonalenia zup solnych, 1 12) 
uregulowania dostawy, jako też, aby nigdzie oney 
nie brakowało, co potrzebnego, jak dotąd rozpo­
rządzi; i5) uciążliwości względem stosunków p ie ­
niężnych między pryw atnem i załatwione zostaną 
przez regulacją ,  która w  tey mierze rozpoczętą 
została: i4> co się dotyczę spraw cyw ilnych w  ob­
wodzie po tamley strorlie S a w y , wrolno jest Stanom 
Państwa ucz\ nić przełożenie do ulżenia i oszczę­
dzenia kosztóxv dla stron; 16) Ponieważ N. Pan  do­
zwolić raczył, aby i2sly a r ty k u ł  17!? by ł  odno- 
хѵіопут, przeto inna ustawa względem niepodle­
głości Sądów jest zbyteczną; 16) przedmiot wzglę­
dem tax  dochodów ducho\xieństwa, N. l a n  na no­
wo rozpoznać i swoje najwyższe postanowienie w  
tey mierze oznajm ić  każe ; oprócz tego fundusze 
dobroczynności z wypracowaniem Deputacyi re -  
guikolarney względem spraw duchow nych , w nie­
sione będą na narady Seymu; 18) zarząd ekonomi­
czny kopalni, podług $2 ar tyku łu  17H oddany jest 
zupełnie do woli Króla; z resztą 19) N. Pan utrzy­
ma Król. W ęgierską K am erę  jak p ierw ey tak 1 
nadal w prawney czynności podług a r ty k u łu ;  17 
z 1710 i 14 z 1741 xv swojey niepodległości; 20) 
względem nie wy prowadzania złota i s rebra istnie­
ją daw niejsze ustawy Państwa; aby nową w B u ­
dzie  zaprowadzić mennicę > po części jest rzeeżą 
zbyteczną, po części kosztowną. N. Pan utrzyma 
tak czynność i sądoxvnictwo Podczaszego { la v e -  
renicus) , jako też przepisane  ̂48mym arty  kułem 
z г. і5эо h e r b y , i xvyobrażenia każe wybijać na 
monecie; 21) zahypotekowanie W ęg ie rsk ich  ko­
palni? w celu zabezpieczenia banku pieniędzy pa­
pierowych , które rozciągało się tylko na wyda­
tek kopaln i^gdy  oprócz tego stało się zbytecznem, 
pod żadną nie istnieje formą; 22) względem pie­
niędzy papieroxvych odwołuje się N. Pan do n a j ­
wyższej rezo luc ji  poa dniem 21 m arca b . r .  w y ­
danej; 2З) do p rzy jm ow ania  banknotów n ik t nie 
jest zmuszony: chcieć zaś przeszkadzać ty m ,  k tó ­
r y b y  z tego użytek u e ty  nić chcieli, byłoby p rze-  
сіѵѵ п е т  konstytucyyney wolności narodu; 24) mło­
dzieży wyznania Augsburskiego i H elw eckicgo, 
która się ze zdolności swojey dostatecznie w yw ie­
dzie, dozwolono będzie nayłaskaxviey zwiedzać 
obce akademie; 2D) N. Pan dozwala zaprowadzić 
i immatrykulować W ęgierskie uczone towarzy­
stwo, którego plan i statuta, skoro jego członko­
wie w ym ien iem , i fundusze u o onegoż utrzyma­
nia zostaną wykazane, podane będą pod naywyzsze 
zatwierdzenie; 26) gdy do zamierzonego rozsze­
rzenia mowy oyczystey wszelkiego przymusu u- 
nikać należy, przeto N. Pan postara s i ę , aby w  
tey mierze istniejące ustawy zachoxxywano, 1 oraz 
dozwala, by stosowne środki do wy kształcenia tey - 
że ułożone i z innemi pracami Deputacyi regni- 
kolarney Monarsze przełożone, równie, aby 27) 
imiona tych,którzy do ukształcenia mowy oyczystey 
pracami swemi przyczynili się, w osobnym artyku le  
w ykazane zostały; 28) co się dotyczę darowizn w  
dobrach, N. Pan użył swego Królewskiego prawa, 
wyraźnie ustawami objętego, i wynagrodzi w p rzy ­
szłości lakierni dobrami według okoliczności,^mę­
żów, którzy się około jego t.ayxxyższey osoby 1 oy- 
czysny dobrze zasłużyli, równie 29) s taracsię  bę­
dzie, izby ar tyku ł 18 z roku 17I? 1 a r tyku ł  5 z 
roku "8o5 , dotyczące się skarg bez im iennych , 
były zachowywane ; 5o) co się dotyczę postulatu 
względem ćwiczenia w broni slachty, N. 1 an, pom i­
mo trwającego pokoju, nie broni, aby Deputacya 
Państwa do obrobienia tego przedmiotu mianowana, 
i rezultat jey pracy  przyszłemu Sejm ow i został 
przełożony; 3 i)  co się dotyczę ochotników, w  ro- 
ku 181З, na naywyzsze wezwanie z golowoscif| 
.Stawionych, jak ci ku w ielk iey  sławie narodow ej 
-zupełnie swojemu celowi odpowiedzieli, tak tez 
M. Fan przez to ani konstytucyi w arow aney po­
winności szlachty w obronie oyczyzny nie chciał 
uwłaczać, ni t e i  takowa w innych  przypadkach

) 3 (



do szkodliwych wnioskowań nie powinna dać po­
wodu; З2) do prośby i życzenia stanów, iżby N. 
Pan  raczył częściey dłuższy czas pośród nich 
przepędzać, jeżeli okoliczności doswolą, M onar­
cha nayłaskawiey się przychyli.

N i e m c y »
O d brzegów M enu  dnia 8 maja.

(s Gazety Wartsawskiey.)
Blisko 46# drukarzy podało prośbę o zabro­

nienie drukarzowi B rokhaus w  L ipsku  zaprowa­
dzenia w drukarni jego machin zmniejszających 
potrzebę rąk ludzkich; lecz otrzymali odmowną 
odpowiedź. Dla większego bezpieczeństwa udzie­
lono Panu Brokhaus  pomocy w ojskow ej; z resztą 
okoliczność ta nie zamieszała spokoyności miesz­
kańców.

W ielu właścicieli ziemskich w Niemczech 
przekonywa się, iż robienie cukru ze zboża, zwła­
szcza przy teraźnieyszey taniości jego, a wysoko­
ści cukru trzcinowego? bardzo jest korzystne.

Od niejakiego czasu znaydują w okolicach 
uikwizgranu  różne starożytne pieniądze miedziane, 
srebrne, a nawet i złote; między pierwszemi zna­
leziono pieniądz z popiersiem K onstan tyna TViel- 
kiegOy a poźuiey, pieniądz złoty, na którym był 
wybity krzyż z napisem w koło: in hoc signo vin- 
ces. W ładza m iejscowa stara się na jusiln ie j wy­
naleźć w ięcej tych osobliwości, które, jak m nie­
mają? znajdować się muszą w ziemi.

L ip sk . Jarm ark tutejszy czyni pocieszające widoki. 
Między innemi przybyło wiele Rossyan, Polaków, 
W ołochow, Greków? Siedmiogrodzianów i żydów. 
Przybyli oróz Persowie i Gruzyanie, którzy zna­
czną ilość towarów kupują. N ajw iększy odbyt 
mają skóry, sukna ordynaryyne, futra, towary je­
dwabne i Angielskie; ceny ich atoli są niskie.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  dnia 22 kwietnia.

(z G a z e ty  W a rsz a w sk ie j)
W  Radzie Kastyliyskiey ustanowiona jest 

kommissya, mająca ułożyć nowy kodex postępo­
wania sądowego cywilnego.

Na przedstawienie junty celney? K ró l Jmć 
dozwolił kupcowi D on Francisco S ie rra  w Ka~ 
d yx ie  sprowadzić z Anglii cztery machiny paro­
we, dla użycia ich do polewania wodą obszernych 
swych włości na wyspie Quadalquivir i do miele­
nia mąki. To rozporządzenie K rólew skie ma od­
tąd służyć za zasadę względem wprowadzenia 
wszelkich innych machin i narzędzi rolniczych, 0- 
raz rekodzielnych.

W y c h o d z ą c a  w  K a d yx ie  g az e ta  donosi ,  iż  
d o k t o r  F ran cia  k az a ł  w s z y s tk im  z a k o n n ik o m  h i ­
s z p a ń s k im  o d d a l ić  s ię  z k r a j u  P a ra g u a y .

Rząd nasz kazał wezwać wszystkich młodych 
lekarzy , chirurgów  i aptekarzy w  k ra ju , aby 
przyym owali służbę w woysku.

—  D n ia  25 kw ietn ia . —
Dziś z powodu rocznicy urodzin K ró low ej 

Portugalskiey, wdowy, była gala u Dworu nasze­
go. Xiężna B e ir a  już wyzdrowiała, i  jutro wy- 
jedzie do jśran ju ez.

Jenerał major L em a u r , k tóry  przed jenera­
łem C oppinger  dowodził w twierdzy San Juan  
dPTJlloa w М ехуки , otrzymał w ielki krzyż or­
deru  F erd yn a n d a .

Rząd nasz zaymuje się ciągle uzbrajaniem 
wojennem- K orpus jenerała M on et  znacznie po­
większony, rozciąga się od D u ero  do gór Gata. 
Jenerał Sars/ie ld  posunął się daley za Caceres. 
W szystkim  władzom na granicy portugalskiey za­
lecono, aby dawały baczność na niejakiego S t . 
M a rc? który, jak słychać, wyjechał z L izbony  do

л Щ ь :І и ? р .п б Т Ів 0d ««-yduncych się tam
_  , M inisteryum  w oyny odbiera ciągle wiado­
mości o dezercyi w w o y s k u  hiszpańskiem; jene-

uzbrujonychf" Zblesł° blisk0 500 ludzi zuPetnia
ićw składai|ce  część kra-
К 1МБ l.‘* Л 8k,ck> mających w ielkie przywileje, 
wzbraniała się dotąd zaprowadzić milicyi ochot’ 

Г  KroJewskich. Od dawna odbywały się u , 
kłady w tey mierze, ,  pomyślny skutek obiecy-
sT o l-p »  ymCZaS! m W ie lko rządca  otrzymał nie- 
p any rozkaz, aby dawne milieye rozpuścił,  

a natomiast urządził ochotników K ró lew sk ich , o-
Г Т  ’ -аЬу HSzelkiemi sposobami prze- 

n i!n v ćh  ZTTran!,U 81"?> D eputow anych prowineyo- 
? ; i . H v t y c h  ' la m‘ł  ° 1еШ wsPomnionych  De-

B untow nicy w  liczbie przeszło i5oo ludzi 
pokazał, się znowu w Olot i R ippo t. Mieszkańcy 
w  wyzszey A rragonii i Katalonii okazują co ra i  
większą meprzychyluość rządowi. W e d łu g  innych

- » -I i - -
— D n i a  2 8  k w i e t n i a .  —

T . „  (z  tej ź e  gazety.) 
r?Am !/“ ,< k tóry podług zawartey z X i >
ciem -Angoulęme kapitulacyi, m iał pozostać przy 
swoim stopniu, został uznany za niemogącego sic 
oczysc.c ze swego politycznego postępowania. Je -  
n e ia ł  ten, rodem z H a w a n n y ,  znayduje się w K a -  
ух іву  i zapewne weydzie w  służbę now ych k ra ­

jów A m erykańskich. * У
Buntownika i dowódcę gieryllasów R a m b la , 

Ktorego z lo r to z y  zaprowadzono do B a rce llo n r , 
me osadzono w więzieniu, lecz umieszczono w la- 

woyskowym, jako mającego pomieszane

Hisyz & k S ,t c auzr e y :yn0iĆ РаПиІв M 6ГаПІСУ

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a  d n i a  16 k w i e t n i a .

, ,  K orrespondenta W arszaw sk iego .)  
ironie W|3 Xięzniczka Begentka nie mogła od­

roczyć Kortezow osobiście, dla słabości zdrowia , 
wystawie więc sobie można, jak wielkie w publi­
czności było podziwienie, gdy 1 t. m. widziano 
ją jadącą z siostrą swoją w otwartym  pojeździe, 
przez plac wielki w assystencyi szwadronu ułanów. 
Jednakże powierzchowność jey świadczyła o zwą- 
tlonych siłach zdrowia.

T  U R  G Y A.
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Podług wiadomości z K oriu  z d. 16 kwietnii 
przez Ankonę odebranych, stoczono walkę zacięti 
W • j  ° * 9 P0^ A tenam i, którey wypadki пн 
;ą  wiadome. Obadwa zgromadzenia z H erm ionj 
1 Egioy połączyły się na koniec w mieście Damab 
w powiecie Troezeni, Yiaro Gapo d.’I&tria» obją 
tymczosowo prezydentostwo. Też wiadomości gło 
szą, że L ord  Gochrane mianowany został p ier 
wszym admirałem , a Jenera ł Church dowódci 
naczelnym woyska lądowego.
„ Donoszą z A lexandryi pod d. 14(26) marca 
ze Basza Egiptu mianowany został przez Portę na 
czelnym wodzem c a łe j siły woyskowey lądowej 
1 т Г к!е6  P® ^icia  M orei przeznaczoney. Meh
med Ali Basza oczekiwał z niecierpliw ością przy 
bycia z Francyi, L iw orny i W enecyi okrętów, któ 
rych wybudowanie tamże zamówił, i chce san 
osobiście stanąć na czele następney wypra wy. L i 
czba nowo zaciągnionych do m arynarki egipskiej 
wynosi do 5ooo ludzi, których część już w  służbii 
m orsk iej 1 w  arty llery i jakożkolwiek jest w yćw i­
czoną.

Pozwolono drukować. Z  p o le c e n ia  J T T . L ite w s k ie g o  W o je n n e g o  G u b e r n a to r a ,  
u śn d rze y  B u ch a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  D r u h a m i R e d a k c j i .



DC BĄTEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 5 8 .
m i n o  dnia  / £  M a ja  o. #. 4827  R oku .

i  Od LUewsko-Grodzieiiskiego Gubernialne- 
go Rządu ogł.sza .się. i z na uzyskanie liczącey się 
na b \ iy  m len u? orze w G ubern ii  Mińskiey, bo ry­
so v\ skiego, rados/kouskiego  i riokszvckiego odku­
pów lrunkow ych, szlachcicu O nufrym  Brzozow- 
skirns dość zriHC-zney summy, z przyczyny że Brzo­
zo v\ ski nie jest w stanie zaspokojenia, przeznaczo­
no na przed z z publicznych targów oddane w e- 
w ikcyi,  p nłług świadectwa tuteyszego Głównego 
Sądu 2go Departamentu, dwa murowane domy 
dachów ką kryte, w mieście Grodnie na ulicy Mo- 
stowey i B ernardyńskiey pod N. 600 p<.łożone , 
żyda A rii  Szmuyłowicza Gierszona, z dalsze mi do 
niego przvnależnościami takoż muiowanemi, oce­
nione 5,463 rub . 80 kop. s r e b r . , przynoszące ro­
cznego dochodu ЗЗу r u b . , a przyjęte w ewikcyi 
po potrąceniu opartego na nich zaprzeczenia na 
summę 690 rub. s r - b r . , w <!• stateczney summie 
to j^st 2,773 rub. 80 kop. srebr. Zatem życzący 
kup ić  pomienione domy, zechcą przybyć dla ta r ­
gów do tog ) Gnbernialnego Rządu na terminy : 
iszy 5o maja, 2gi 3o czerwca, teraźn. roku, a 3ei 
i ostateczny we trzy  miesiące od dnia pierwszego 
w ydrukow ania tego ogłoszenia, w St. P e te rsb u r­
skich albo M oskiewskich gazetach. Dnia 6 ma­
ja 1827 roku.

Sekre tarz Tadeusz Afanasowicz.
Naczelnik Stołu Sobolewski.

Nowe Xiązki.
Latopisiec L itw y  i K ro n ik a  Ruska: stara< 

niem i pracą Ignacego Danilewicza. W ilno  na- 
kładem  i d ruk iem  A. M rei newskiego. Cena rub.
1 kop 4o, na papierze bielszym rub. 1 kop. 5o. 
Znayduje się w K antorze  Gazety K u ry e ra  L i tew ­
skiego.

O życiu Franciszka Karpińskiego, doktora 
filozofii i t. d. wiadomości zebrane przez X .  A n ­
toniego K orn ił łow rcza , Zgrom. X X .  Świec. Sy. 
WinceMitego a Pr. ul o, v. W iln ie  nakłułem  i d ru­
kiem N. Głilcksberga 1827. Znayduje się w W il­
nie w X  ęgarniach: Glucksberga, Zawadzkiego i 
Żółkowskiego. Cena exemplarza srebrem-kop. 5o, 
z ryciną kop. 60.

W e d le  U kazu J E G O  1M P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Sam ow łarliiące^o  Całą Rossyą etc. etc. e tc .

1 UUr. J a c k o w i  i Annie z G loclm erów  Go­
łaszewskim, or«z K lim ow iczow i Sędziem u Z iem ­
skiem u G rodzieńskiem u, Pozew loco peragen- 
de  ex  cutionis p rz ed  Sąd Kommissyi na  iu te -  
ressa Radzi w ił ło w sk ie  N a у wyższą M onarszą 
W o lą  us tanów iony , z lustancyi Ur. M ichała  Z a ­
leskiego b. Podkom orzego  P t  tu Rosie nskiego 
Jen e ra ln eg o  P ro k u ra to r a  massy Radzi wiło wskiey, 
w  refereucy i do P ozw u  uprzedniego  w d a c ie  182 1 
listop. 22 d. pozw anym  doręczonego, wynosi się
0 to: iż gdy po D ekrecie  E x d y w izy i  Ł o p p o ta  M ie­
czn ika  r.  1800 zaszłey, naznaczające у satysfakcyą 
d la  k re d y to ró w  tegoż Ł o p p o ta ,  z d w ó ch  p ro c en ­
t ó w  od summy funduszow i E d u k ać y y n em u , uay- 
p rzó d  ro k u  i 8 o 5 d la  funduszu  E d u k acy y n eg o  
p ro c e n t  jeden  podniesiony; następnie 1808 8 b ra  
28 u n iw e rsa ln ie  d la  w szystk ich  k re d y to ró w  
ta k ż e  jeden p ro c en t  zniżony, ow e E x d y w izy i  
Ł o p p o ta  pos tanow ien ie  zgasił; gdy  do ro k u  1 3og 
żadne  d la  Obwałowanych zaległości niepozostały,
1 d la  tego d o  S ą d u  Gł. L i t tg o  W ileń .  D e p a r ta ­
m e n tu  Czasowego z pęetensyą niewchodziliśc ie , 
zatem P r o k u r a to r  P o z w e m  sw ym  w  dacie 1821 
l is to p ad a  22 d. wyniesionym , skassowania p r e ­
t e n s j i  za przeszłość, i uw olnienia massy od t e y -  
że p re te ilsy i  na  przyszłość doprasza ł  się. A  
g d y  po d i l lacy i co p ia ru m  w  sp ra w  w  gdacie

1821 g b ra  2 5 d. w ręczoney  i spełnioney, za w p i­
saniem ak to ra tu ,  s p ra w a  w  dacie 1827 maja i5  
d. p rzypad ła , i O bżałow ani jako po D e k re c ie ,  
na infamią w zdąć się dopuścili.  Zaczem P r o ­
k u ra to r  massy odnosząc się do P o zw u  p ie r­
wszego, zak łada  pelita : w a ro w an ia  locum  s tan -  
cu przez op ła tę  solucyów, oraz skassowania p re -  
terisyi Obżałowdanych Gołaszew skich i K lim o w i­
cza v,a przeszłość, i uw oln ien ia  massy na p rz y ­
szłość do te y  pre tensyi , o raz  h o n if ik o w an ii  
w yda tków  prawmych , i sądzenia tego wszy­
stkiego, co czasu sp raw y  udow odnionem  zo­
stanie. Z  w olnością p o p ra w y  tey  żałoby.

1827 mca maja 14 dnia. W o ź n y  nizey p iszący  
się świadczę: jako kopie niriieyszego P ozw u  z 
A u ten tyk iem  zgodną z Instancyi U. M ichała Z a ­
leskiego b. Podkom orzego P t tu  Rosieńskiegó J e ­
n era ł  n ego P ro k u ra tu ra  massy funduszów  JO . 
X ięzniczki Jm ści Stefanii R ad z iw ił łó w n y  F r e y -  
liny D w oru  N A Y JA SN IEY SZY CH  C E S A R Z O - 
W Y C H  W szech Rossyy wyniesionego, pozw a­
nym  UUr. Jackow i i A nnie  z G loclm erów  Go­
łaszew skim , oraz K lim ow iczow i Sędziem u Z iem ­
skiem u Grodzieńskiemu, jako mieysca zamieszka­
n ia n iew iadom ym  do d rz w i  Sądow ych  p rzy ­
b iłem  i do G azet K u ry e ra  L i t .  d la  pow sze­
chne у wiadomości podałem. D a t  u t  supra .

F e l ix  Cebulski W o ź n y  Kommissyi R ad z i-  
w ilłow skiey .

R o k u  1827 miesiąca m aja i 4 dn ia .  P rz e d  
A ktam i S idu Kommissyi na  interessa Radzi w i ­
ło  wskie N aywyższą W o lą  w  Mieście W i ln ie  
ustanowionego, s taw ając osobiście W o źn y  K o m ­
missyi Rad zi willo w sk iey  F e l ix  Cebulski, r e la -  
cyą takow ego  p o zw u ,  d la  w iadom ości s tro n y  
w Gazecie K u ry e ra  L itew sk iego  zaaw izo w an e­
go, zeznał, i ta k o w e  swe zeznanie w łasne у r ę ­
ki podpisem w  p ro to k ó le  zeznań s tw ie rdz ił .

Św iadczę  L u d w ik  C zernichow ski S e k re ­
tarz Kom. Radź.

D ozw ala  się d ru k o w a ć  powyższy pozeW 
dnia i 4 maja 1827 ro k u ,  Cenzor R a d c a  S tan u  
Ignacy Reszka.

2 Od Sądu Powiatowego Ziemskiego Ł u ­
ckiego. Urodzona Monika z P<duńskich M aje­
wska wdowa, ustanowiwszy w Sądzie sv\ em pro- 
cess o sukcessyą w summach pieniężnych, na do­
brach  wsiach D ran iach  lR y b czy c ach ,  oraz na 
kluczu Stepanhorodzkim, w Gubernii W ołyńskiey 
Powiecie Łuckim leżących, h ipotekowanych, k ie­
dy takowego processu uo skutku  doprowadzić nie- 
tnoże, bez powzięcia wiadomości o życiu lub śmier­
ci, brata swego rodzonego Jana Połońskicgo i  
siostry M aryanny Połońskiey, którzy jeszcze w  
małuletności oddaliwszy się, do tych czas już prze­
szło lat trzydzieści żadnego od siebie zgłoszenia 
się nieczynną, gdzie się znaydują i czy żyją lub po­
marli nie w iado f'*V Prośbą w ięc w Sąd ten podaną, 
o odniesienie się (io Red«kcyi, celem powzięcia ta­
ko we у wiadomości, dla trzy.krotniego otem obw ie­
szczenia dopraszała się. Sąd zatem wyrażoną p ro ­
śbę rezolw ująć, postanowił na skutek leyże proś­
by o jawieniu się tychże do odebrania wsportinio- 
ney sukcessji, bądź powzięcia o życiu lub  śmier­
ci od znających wyrażone osoby wiadomości, do 
te jże  R edakc ji  odnieść s i ę , jakoż i odnosi się. 
Red^kcya odniesienie się to, dla wezwania do sta­
wania wyrażonych osób, dla wiadomości pu b li­
cznej umieszcza. Dnia 29 kwietnia 1827 r.

Sędzia Ignacy Byczkowski.



^  Nlzey podpisany mając należność za D ekre­
tem  Grodu Trockiego r,  s. il 6 na W . Antonim
'Zdanowskim, pozwałem onego do Komm.issyi ł ia-
dzwiłowskioy W roku bieżącym apryla 19 d. are­
sztując summę z massy X . Stelami Radziwiłłówny 
temuż Zdanowskiemu należną, oto: przybijając po­
zew do drzwi Sądowych jako niemającemu w te у 
Gubernii osiadłości niewiadomo gdzie mieszkające­
mu, gdyby za tym niewiadomością W . Zdanowski 
lub Tego sukeessorowie nie wymawiali się, do b u -  
ryera  Littgo awizacyą zamieszczam.

R e jes tra to r  Koli. Sekretarz Batramec. 
Dozwala się drukować, d. 10 maja 1827.

T onn R n rn w sk i  Lenzor.

Gazet K u ry e ra  Lit.  podając' my Urzędnicy w 
komplecie zebrani wła^norę-ćziiie podpisujemy.

P io tr Mogilnicki Exdywiżor.
M ichał Niepokoyczycki Podsędek E xdyw izor .

M. W o łk  b. Podsędek, Exdyw izor.

2 U w iadam ia się grających xv L o te ry ą  W a r ­
szawską, że ty lk o  do dnia 22 t .  ш. B ilety ua 
p ią tą  klassę 5 iszev  L o te ry i  tak  u  S ubkol-  
l e k to ró w  jak w  kan to rze  moim w y d a w a n e  bytlź 
mogą, i że każdy  k tó ry  do te rm in u  tego nie 
w y k u p i  swojego B ile tu  p ra w o  do niego straci.

'  F r .  Ѵ011 A u er.

5 Sad  G łów ny Litewfco W ileń sk i  ag -  D e­
p a r ta m en tu  W rem ien n eg o ,  po D ek rec ie  1810 ro­
k u  o k to b ra  =4 d n ia  S ad u  Ziemskiego 1 ow.a- 
t u  W ileń sk ieg o ,  w  E x d y w ix y i  S tarozakonnych 
M a rk a  Izaakow icza Szlem berga i L itm ana Mo- 
nasew icza w  spraw ie  z k red y to ram i i pretcnsso- 
r a m i za ap e llacy ą  w p ro w a d z o u c y ; D ekretem  
idącego ro k u  m arca  28 dn ia  ogłoszonym zastrzegł, 
afceby k red y to ro w ie  i p re ten m ro w ie  przed Są­
dem  ninieyszym w  up ływ ie  czasu po 20 dzień 
l ip ea  te raźn ie jszego  ro k u  w Imperyum Liossyy- 
skim będący ; a  za granicą k ra ją  mieszkający do
28 m arca  następnego 1828 roku pod u tra tą ,  rze­
czy im sądzeney , J u ra m e n ta  wedle obrzędu  re li-  
giyneeo w ykonali:  o t e m  dla wiadomości s tron  
przez" Gazetę K u ry e ra  Litew skiego t rzy k ro tn ie

H e n ry k  K rz y w k o w sk i  Assesor S ad u  Głów. 
b  K a p i ta n  W o y sk  Po lsk ich  K a w a le r  leg. H an.

R eg en t  P a w e ł  W e r y h a .

0 VV sk u tek  nasta łey  w  Po licy i Mieyskiey 
W ile r isk iey  g maja terażnieyszego m ca po p ro -  
i b a c h  kommissoryatskiego komm issyonerstwa 7 
Irlassy W .  T o m asze w sk ie j  z do łączeniem  dok u ­
m e n tu  na  sum m ę na leżn ą  od lek a rza  Zeydlera 
, 0 1  r .  s reb rem  i 1,458 . ru b li  assygnacyynych, re- 
zolucyi, n in ie jszą  p u b l ik a tą  ogłasza się, iż będą 
p rz e d a w a ć  się z p u b l ic zn e j  L ic y ta c j i  zastawione 
rzeczy  tegoż Z ey d le ra  jako t o : k a ry ta  s t a r a , 
l u lk a  p ien k o w a  w  s re b ro  o p ra w n a  z cybukiem, 
fo r te p ia n ik  s ta ry ,  i ap teczka; zatem życzący ko­
pić ta k o w e  rzeczy zechcą  jaw ić  się n a  ozna­
czone te rm in y  18, 19 i 20 te raźn ie jszeg o  mca 
m a ja  do  S ad o w n ic tw a  Policy i.  Maja 11 dnia 
1827 roku." Z a  P ry s ta w a  H u tow icz .

Suchock i  S e k re ta rz  K o li .
N a cze ln ik  S to łu  K o n cza ło w sk i  G ubcrnski 

S e k re ta rz .  ____ _____

2 R oku  1827 maja 6 dnia, Sąd Taxatorsko 
Exdyw izorski p o ś re d n ic tw em  dekretu  odkłado­
wego i na skutek wydanego przez się obwieszcze­
nia w  term inie z onego .wypadłym, do majątku 
Naczy W .  Adama Daszkiewicza Kasztelana m iń­
skiego w Pcie S łuckim  sytuowanego w dniu czwar­
tym  ninieyszego roku  i mca zebrawszy się, dla me-* 
p r z y b y c i a  Stron Sądy swoje zareassutnowawszy dod. 
i3  maia r.; 1827 odroczył, w którym  to terminie nie­
zawodnie do tegoż majątku przybywszy, dzieło so­
b ie  poruczone że rozpocznie zapewnia. Ażeby 
w iec  wszyscy J W .  i W  W . K redytorow ie  oraz 
pre tensorowie ze swojemi należnościami 1 p re ten­
s ja m i  do majątku Naczy niezawodnie jawili się, i 
one do tegoż Sądu Exdywizorskiego podali uw ia­
damia. W  przypadku zaś nieprzybycia którego­
kolw iek kredytora lub pretensora do pomienione- 
eo nieraz majątku Naczy, że zapisana zostanie w 
dekrecie Exdyw izorskim  na jego pre tensyą ammis- 
syą, tenże Sąd zastrzega. Jakow e ogłoszenie do

W e d le  U kazu JE G O  I M P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Sam ow ładtlącego C ałą  Rossyą e tc .  etc. etc.

•2 P ozew  E d y k ta ln y  przed Sąd Ziemski P tu  
W ileńsk iego  w  K a d en cy i  jun iow ey  sądzić sic m a­
jący, z in s tancy i  U r. P e  t ro n  cli z R udz iansk icb  
p ie rw o  Gielżynskiey a te ra z  Hrynaszkicwic-zo- 
w ey  kom orn ikow ey , wynosi się po UlJr. Bogu­
s ław a  A d w o k a ta  S ąd u  GL L i t t .  i M arc ina  b rac i  
Peżarsk ich , Ro m u ald  a S ta nisze wsk i ego K a pi ta n a , 
M ichała  H rynaszkiew icza K om orn ika ,  K azimierza 
Rudzińskiego J5x a k to ra  u rz ęd u  K onsum pcyi w  
K ró le s tw ie  Polskim  i dalszych różnego rodzaju  
p re tenso rów  do  funduszu  po Jan ie  Gielżynskim  
na T a x ę  i E x d y w iźy ą  oddanego, znaleść się m o­
gących, oraz A d am a  Róthanow icza, B a rb a rę  K i-  
birske, M aryannę  S o ro k o w ę miecztie, K a p i ta n a  
РІогаѴ d eb i to ró w  Jana Gielżyńskiego. do massy 
zaw in ia jących , a to n a  sk u tek  dw óch  d e k re tó w  
w  tym  Sadzie z p re te rso ra m i Gielżyńskiego w  
1822 r .  i teraźnieyszym  1827 a p ry la  i 4 d n ia  
zaszłych, w  s tosunku  do u p rzed n ich  żałob, i ca­
łego p ro c e d e r u ,  d la  jednoczasow ey  i osta te-  
czney ro z p raw y  ze wszystkimi jakiegobądź ty­
tu łu  p re ten so ram i i  deb ito ram i zeszłego G ie l­
żyńskiego, k tó reg o  ca ły  fundusźf, to  jest dóm  
n ad  rzeczk ą  W ile y k ą  pod  N . 160 w  mieście 
W i ln ie  sy tuow any , oraz  ruchomość i sp rzę t  c a ­
ły  f przez ża łcą  jako a k to rk ę  oddany  zo ­
stał n a  sa tysfakeyą  re a ln y ch  w ierzycieli .  M ia­
nowicie w  prośbach o sądzenie na  obżał. A da 
mie R om anow iczu  r .  s. 70  z p ro cen tam i i e x -  
p e n s a m i; n a  B a rb a rze  K ib e rsk iey  r .  s. 25 , na 
Sorokow ey  M ieczney r .  s. l ó  kop. 5 o, na  K a ­
pitan ie  P ió rze  r .  s. 9, ta k ż e  z p ro cen tam i i ex- 
pensami; jakow e ilość' n a  rzecz p ra w d z iw y c h  
wierzycieli  Gielżyńskiego p rzyznan ia ,  na  n ieja- 
w iących  się p re ten so rach  zapisania w ieczystey  
amissyi, oraz dalszych próśb u p rzed n iem i ż a ło ­
bam i objętych zaskutecznienia.

R o k u  1827 m aja 11 dnia , w oźny  ś w i a d ­
czę, iż kopie tego p o zw u  zgodne z au ten ty k iem  
w  spraw ie  W .  P e t ro n e l i  z R u dz iansk icb  p ierw o 
Gielżyńskiey a te ra z  H rynaszk ie  wieżo w ey K o- 
m o rn ik o w e y , W W .  B o g u s ław o w i A d w . S ąd u  
G łó w . L i te  w. i M a rc in o w i  b rac iom  P eża rsk im  
id n ą ,  R o m u a ld o w i S tan iszew sk iem u K a p i t .  2gą, 
M ichałow i H rynaszk ie  w ieżow i K om or.  5 cią, K a ­
zim ierzow i R u dz ińsk iem u  E x a k to ro w i  u rz ę d u  
K onsum p. w ły ó le w s tw ie  P o l.  czyli jego p le ­
n ipo ten tow i K a n d y d a to w i  G rab o w sk iem u  S e k re ­
ta rzo w i S ą d u  G ranicz. A ppe l.  W i l e ń .  4 tą ,  u -  
dzielnemi kopijami oczywisto w  rę c e  w  mieście 
W i ln ie  p o p o d aw ałem , oraz W W ,  A dam ow i Ro- 
manowiczowi-, B arb a rze  K ib ersk iey  , M ary an n ie  
S orokow ey  M ieczney, K a p itan o w i P ió rze  d e b i -  
to ro m  Gielżyńskiego, jako  nie m ającym  osiadło-



k i  w tu t e j s z e j  G ubern ii  i ni o wiadomo gdzie 
przebywającym do drzw i Sądowych kopie przy­
biłem. i o term in ie  ro zp raw y  przed Sąd  Z iem ­
ski P tu  W ileńskiego na  kadeneyą  jum jow ą o- 
znaym lbm . oraz d la  wiadomości jako w  sp ra ­
wie k n nkursow ey  do K u ry e ra  Lite,w. podałem.

W o źn y  S ąd u  Ziem. P o w ia tu  W iler i.  A n­
toni S iow ruk.

Roku 1827 m ea maja 11 dnia, przed A k­
tami Ziem. P tu  W i le ń .  s taw ając osobiście, w o ­
źny w górze wyrażony rć lacyą  pozew ną zeznał 
i w pro tokole w oźm enskim  własnoręcznie roz­
pisał się. P rzy ją łem  Jan  Zieńkow icz. W i l e ń ­
ski Ziemski Regent.

T ak o w y  pozew dozw ala  się d ru k o w ać .  
D nia u  maja 1827 roku . Cenzor R adca  S tanu  
Ignacy Reszka.

2 Oświadczenie Imieniem W .  A b d o ilaT o -  
czyłowskiego Sędz. Grodz. Wileń.* zanosi się 
z następney okoliczności: po zgonie ś. p. P ro  ­
ch ora Iw a n o w a  T ytu larnego  Sowietnika, ca łk o -  
w  ty jego fundusz summo wny , ob liga mi przez 
rozmaite osoby wydanem i upew niony, i rucho­
my , drogą na tu ra lney  sukcessyi s ta ł  sie włas­
nością pozostałego czworga potom stw a, to jest 
A lex a n d ra  Iw a n o w a  Poruczańka W . Ross., Zo­
fii w zamęściu C hodźkow ey , P u lch ery i  w ża­
rn ęśc i n za oświadczającym się Toczyłowskim by­
łe у . i A lexandry  Iw anow  czyny w panieńskim 
stanie zośtającey; z pomiędzy wyszczególnione­
go dópióro rodzeństw a, b ra t  A lex an d er  zrzekł 
się swojego stopnia na  s io s try , a zaś P u lc h e -  
rv ia  z I w an o w o w T  oczyło w sk a schodząc z te­
go ś w ia t a , zostaw iła w stopniu  swoim n ie le t­
niego syna E d w a r d a  Toczyłowskiego, k tó ry  r ó ­
w n y  udział z ca łkow itey  sukcessyi po zeszłym 
Iw an o w ie  Sow ietn iku  lubo posięgac pow inien , 
jednakże k ied y  jego ciotki postanowiły zagar­
nąć  ca łkow itą  puściznę , z k rzy w d ą  n ie le tn ie­
go, i w  tern celu  robią uk łady  pokątne z k re ­
dy toram i zeszłego Iw a n o w a  , jakow e bez zgo­
dzenia się i ucześnictw a oświadczającego się, ja­
ko  natu ra lnego  opiekuna i oyca , że żadnego 
znaczenia mieć nie będą mogły , iżby przeto 
do  rozdziału  Sądowego ca łkow itey  sukcessy i , 
n ik t  nie w chodził z W  W . Chodźko wą i Ale- 
x a n d rą  Iw anow o w uą lub  ich P len ipo ten tem  w 
żadne* układy , i obligow zeszłemu Sowdetniko- 
wi Iw an o w o w i wydanych nie nabyw ał,  przez 
ninicysze oświadczenie zapo w Jadając, d la  pub li-  
czney wiadomości do Gazety K urye ra  L it tg o  
one podaję d a t t  r. 1827 maja 11 dnia.

Abdon Toczyło wsk i.
D ozw ala się d ru k o w ać ,  d. 12 maja 1827. 

L eo n  Borowski Genz.

3  Sąd Taxatorsko Exdy wizorski w majętności 
Sopuncach ustalony, skutkiem Re miss у Sądu Ziem­
skiego Lidzkiego w roku 1827 marca 17 nastałey, 
w dniu 20 a pry la do majętności Sopunco w w kon- 
plecie przybywszy? adminjstracyą majątku Sopun­
co w Kazimierza i Katarzyny Korzeniewskich u- 
stalił, akta k a lk u la c j i , weryfikacyi i inkwizyoyi 
między kredy l o r a  mi.sta wającemi i niestawającerrum- 
raz dziedzicami przeznaczy ł,dzień i 4  jurni teraźnity-
szego roku na ехресіуои anie nie czyniąc uwagi 
na nieslanność zakreś li ł ,  kom port acyą na dzień 
14 maja terażniey8zp*go roku  na wszystkich k re ­
dy torach i dziedzicach uznał i złożyć*oną do Kan_ 
ce lary i swojego Sądu w majętności So puncach pod 
karą  sprzeciwieństwa nakazał. Ażeby za tym ma­

ją c y  prelensorstwO do majętności Sopuncow o tako­
wym postanowieniu byli zawiadomieni, hinieysżą a- 
wizacyą dla trzykrotniego ogłoszenia umieścić w 
K uryerze Litewskim udetei*minował. Datt. 1827 
apryla 22 dnia.

Macie у Popławski b. Sędzia Granicz. Guber. 
Prezy dujący.

Leon Wojewódzki b. Sędzia Granicz. P .L . E x -  
dywizor.

P iotr T u rsk i  Sędzia Ziem. L. P. Exdywizor.
Rejent Józef Makarewicz.

2 O dpow iedź na  ogłoszenie W .  Adam a 
Horatna K om ornika. Gdy W . H ora in  K om or­
nik ty tu łu jąc  się opiekunem  W .  Scholastyki 
Horainówny, pomimo rodzonych jey braci W  W .  
Sylw estra  i Aloizego H o ra in o w  pozw olił sobie 
w  dodatku K uryera  L itew skiego pod  N. 5 o dn ia  
29 kw ietnia  idącego r.  dotykające opinią moją 
uczynić ogłoszenie, czuję potrzebę umieszczenia 
odpowiedzi z rzetelnym  opisaniem tego in te re s -  
su. D e k re t  Sądu  Ziemskiego W ileń .  w  г. 182З 
m arca  29 dnia zapadły i n ieappellow any, co się 
tycze W .  Scholastyki H o ra inów ny  postanow ił 
w  słowach: „Summę exdotacyyną r. sr. 1 ,5 00 i n a  
„w y p raw ę  r. s. 90 d la  teyże Scholastyki H orainó- 
„wiiy aż do obrania stanu na m a ją tk u  ojczystym  
„zapewniając...od summy r.s.5 oo aż do czasu ob ra -  
,,uia stanu pro yietu e t  amictu rocznie p rocen t  
„in qu/mtitate r.s. 2 1, jeśliby mieszkać przy b ra -  
„ ciach niechciała, do płacenia p rz ezn a czy ł , 
i osobno za czas dwnletn iey  n iebytności p rzy  
braciach r.s. 4 2  takiegoż procentu policzył. W y ­
przedając  wiecznością folwark T e rezd w o r  W  W .  
Horain o wie r. 1826 kw ietn ia  29 d. niżey pod­
pisanemu, zostawili summę d la siostry p rz y są ­
dzoną na ta be 11 i do opłacenia w  czasie i do 
procentow ania stosownie do D e k re tu .  Zaległy 
do czasu K upna p rocen t opłaciłem  za kw item  
W .  Horaino wnie natenczas, i ma aż d o tąd  o p ła ­
cane procenta z podwyższeniem n a w e t  ilości, 
oczom kw it  jey ostateczny dn ia  10 k w ie tn ia  i -  
dącego toku  w ydany przekonyw a; n a w e t  d la  
dogodności podług  uczyn ione j odezwy do m ie j ­
sca rezydencyi został o d es łan y ; w ięc m ylnie 
W .  Adam H ora in  z dodaniem  innych n ierzetel­
nych w yrazów  o niew ypłacenie p ro cen tó w  p rzed  
publicznością uża la  się, a co się tycze żąd a­
nego zdjęcia summy exdotacyyney do obrania  
stanu W . H ora inów ny na T e rezdw orze  ubezpie­
czo n e j  Dekretem  i osobno na w ypraw ę determ i­
n o w a n e j ,  lubo życzeniem jest moim pozbyć się 
tego d ł u g u , atoli dla mojego bezpieczeństwa, 
nieinaczey mfigę wypłacić, jak  za wspólną k w ie -  
tacyą  W  W .  Horainow siostry i braci, z uw agi 
n a  znaczenie D ekre tu  Ziemskiego. D la  tego u -  
ważając W .  Adama Horaina bydź obcym wzglę­
dnie tego intelessu, niemogłem naleganiu  jego 
za dosyć uczynić, choć może jego potrzebom  w y ­
płacenia te у summy n a d e r  dogodnym byłoby.

Jan, G tobicki A d w o k a t  S. G. L i t .  W ileń .
T akow ą odpow iedz dozwolono d ru k o w ać  

dnia 9 maja 1827 r o k u ,  Cenzor R ad ca  S ta ­
nu  Ignacy Reszka.

2 Adam i A ntonina Goław scy nabywszy w ie ­
cznością od J J P P .  W incen tego  i K a ro l in y  G ra ­
bowskich Radnych W ileń . ,  Dom w  W iln ie  pod  
N. 1 o4  na w ie lk ie j  Ulicy stojący, um ów ioną za 
ony summę- rub li  srebr. 2,900 całkow ic ie  J J P P .  
Grabowskim w ypłac il i ,  oczem przekonyw a p ra ­



w o  k a p n ę  w Sadzie G łów nym  WHejji, p rzyzna­
ne ,  za k tórym  i iutrommissya uczynioną została . 
Co, do wiadomości pub liczne j  w Gazecie K u -  
ry e ra  L i t t .  podając , ostrafegają Publiczność: iż ­
by jeśli kto ma jaką należność lub  p re te n s ję  na 
tym  domie o p a r tą  po sa ty sfak c ją  do samych 
J J P P .  Grabow skich, mających gotowe pieniądze 
re fe ro w a ł  się i nie puszczał tego na przew łokę , 
gdyż J J P P .  G rabowscy dom ten  jako swobodny 
w yprzedali  i um ów ioną  summę «pełna odebra ­
wszy, w szelkie p re te n s je  i d ł u g i , jeśliby jakie 
by lv do tego dom u regótow ane, sami uspokoić o~ 
bow iązali  się. T ak o w e  ostrzeżenie czyniąc, jako 
ak to ro w ie  podpisujemy. Dnia i5 maja iŚayroku .

A dam  Goławski.
A ntonina Goławska.

D ozw ala  się d ru k o w a ć  powyższe ogłosze­
n ie dnia i 5 m a ja  1827 ro k u .  Cenzor Ignacy 
Reszka,

2 RemissąSądu Ziemskiego Rosienskiego 1826 
czerwca 26 na powództwo W . JP ; Kotislanc}iSla- 
woczynskiey Sędziaey b. Gran. pt?u Rosien. zakro- 
czoną funduszu zeszłego jey męża Antoniego Sta- 
woczyoskiego, a szczególnie dóbr G ird jszek  w 
pcie Rosien leżących ««determinowano Taxę 
i Ex;dywizyą, przewodnictwem w yrażonej Remissy 
Sąd Taxatersko Exdy wizorski w Komplecie Ziem- 
stv%a Rosien. w powiatowym mieście Rosieniach d. 
з4 przeszłego kwietnia reassumpcyą zapisał, lecz 
kiedy kred) loro wie i рг» tensorowie tak ciwilni 
jako też duchowni wpływający do tego konkursu 
dotąd stosunków swoich niejawili, a jako po zasku- 
tecznionych wstępnych Dyllacyach dziełu konkur­
sowemu właściwych ostateczne rozwiązanie w prze­
miecie dotniara wierzycielom zadośćuczynienia 
nastąpić рохчіпио; dla tego postanowiwszy nieod­
miennie dnia 26 teraźniejszego miesiąca wziąść 
spraw ę w namowę, i stosow nie do prawideł Re» 
missy na niejawione p re tens je  amissyą zapisać, i w 
całey rozciągłości tęż Remissę w yexekwować, 
oczem przez Gazetę K urye ra  Litewskiego potrzy- 
kroć kredytorow i pretensurow tak cy wilnych ja­
ko też duchownych zawiadamia. Datt 1827 roku 
maja 6 dnia.

Prezydent Ziemski P lu  Rosien Zenon Zaleski.
Sędzia Ziemski Plu Ros. W ik to ry n  Korewo.
Sędzia Ziemski P lu  Rosieli. Konstanty L u tk ie­

wicz.
Regent Ziemski P lu  Rosien. Ignacv Jatow tt.

n . W  spraw ie  Ur, Jan a  F loryanow icza U- 
k ry n a  poruczn., z U U r .  Eligiuszem K ow nack im  
P rez y d .  Gran. Szawel., Adamem i M aryą Z m aył-  
łam i D eputa t. ,  Janem  i  Reginą B udry  kami Sędz. 
G ran., H ilarym  i K a ta rzy n ą  Skrzetuskiem i R p- 
g e n . , Angielską U krynów ną P o ru c z n . ,  S ta n i ­
s ław em  Kamieńskim  Sędz. , G ran .  Antonim Go- 
delem , M ateuszem  G irdw oym cm  , Janem  Gi?i- 
ty ł łą ,  Felixem  D ow borem , Józefem Nowickim, 
CLor. G en era l .  P iu  Telszew ., S ta rozak  le jk ie m  
i W o lfe m  G erdym eram i, w Sądzie Ziem. Tolszew. 
z a p ro w a d z o n e j ,  Т а х а  i E xdyw izya  majątku D u -  
m itu  i dalszych a ttyneneyów  , oraz funduszów , 
wszelkich do Jan a  U kryna ,  po Franciszku , Syl­
w estrze  i F loryanie  A ntonow iczach , stry jach i 
oy u , oraz C yptyanie  bracie Ukrynach dosziych, 
i wślad o ek re tu  1826 m arca  5 o dnia w  Ziem. 
T e lszew . z UUr. K o w n ack im  i Z  ma у i łam i za- 
p a d łe g o ,  w yrokiem  1827 ap ry tą  ,5  dnia ogio* 
szo n y m , przeznaczona została po zadeterm irjo- 
w an iu ,  do kancella ry i  S ą d u  Z iem  Telsz .,  kom - 
p o rtaey i  p ap ie rów  i różnego ty tu łu  t ranzak tów , 
w  konkurs ie  użyć się mogących, przez s taw a ją -  
c y d i  i  m e s ta w a ją c y e h , o<l э maja , do  i  jurni

roku idącego, sk ład  S ąd u  E xdyw izorsk iego  w* 
mieście Telszech dz ioń  4 julii tegoż ro k u ,  na  
re a l iz ac ją  s tosunków k redy  {.orskich i massy za- 
krysłonego, amissyą z p izepisanem i dalszemi r e ­
gularni Sądow i Ex(iywizorskiem u, aa  nie jaw ią­
cych się p re ten so ró w  zapisać polecono , a po 
spełn ien iu  A k tu  realizacy jnego , zjazd na lo k a ­
c j ą  do fo lw a rk u  D um ilr  dziedzicznego Jan a  
U kry na , pod prezydencyą Podkom orzego  T e l -  
szew śkiego, d la  odznaczenia sched w edle  D e ­
k re tu  1826 m arca  5 o dn ia  ogłuszonego. Sądo­
wi E xdyw izorsk iem u term in  przeznaczyć i sa ­
ty s fak c ją  koukurso rom  , stosownie do K onst.  
1588 ro k u  domierzyć poruczono, o czem s t r o ­
ny  in teressnjące przez Gazetę K u ry e ra  L i t e w ­
skiego t rzykro tn ie  zawiadom ić , S ąd  Z iem ski 
F t u  T e l s z e w . ,  postanow ił.  D a t  1827 r. mie­
siąca maja 2 dnia.

Sędzia Ziem. Telsz. Ignacy W o j tk ie w ic z .
Dom inik  D o w b o r  Ziemski Tcsz. Regent.

K u rs  wileński na asygnaty od dnią 17 ma 
ja: rnb . srebr. 3 m b. 8 i £ kop. , czer. złoty nowy r. 
11 kop. 75, s iary r. 11 k. 6o, im peryał 38 г. 12І k.

C en a  p ro d u k tó w  n a  r y n k a c h  Dni Targowe.
w ile ń sk ic h , i

M a y .  I
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